
KIR JER WARSZAWSKI!
Czwartek.

Dnia 8 (20) Października.—  Rok 1853. M  276. Jutro, Śtej Urszuli Panny. 
Ubyło dnia godzin 6, min: 22

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, udzielić raczył następu­
jącym Jenerałom, Sztabs i Ober-Olicerom, oraz n iż­
szym wojskowym, pozwolenie na przyjęcie i noszenie 
Orderów i Medali, które im nadał N a jj a ś n ie js z y  K r o l  
P ru sk i .—  Otrzymali: Order Orla Czerwonego klassy 
Ilgiej z gwiazdą: Jenerałowic-Majorowie: peł: ob: J e ­
nerała  Kwatermistrza armji czynnej, z Orszaku JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, Frolow; Jenera ł  Dyżurny ćfr- 
mji czynnej, ZabolockL—  Order Orla Czerwonego ki: 
Ilgiej, Dowódzcy Pułków : Jenerałowie-Majorowie:
Proskurjakou; 2g i i Kornilowicz ls z y .—  Order Orla 
Czerwonego kl: Jllciej, Dowódzcy P u łk ó w : P ,^ ‘jr°.wP 1' 
cy: Kozlow 3ci, Beklem iszew, v. M esenkampf, lipo ld  
2gi,Hassan-Bek-Ahalarow; Dowódzca Dy wizjouu Kon- 
no-Gorskiego Sułtan Adil-Girey; Dowódzca 5tej Bry­
gady Artylerji Kannabich 2gi; z Bataljonu Igo Sape­
rów', Dowódzca onego, Podpułkownik Ulrich. Kapitan 
Chotianicew; Major Masłowski z P u łku  piechoty J e g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a W ł o d z i m i e r z a  
A l e x a n d r o w i c z a ;  Podpułkownik Jereczniew ,Dowódzca 
Igo  Bataljonu pułku Muromskiego piechoty.—  Order 
O r ł a  Czerwonego kl: IV, Kapitan Lichoszerstow ,i p u ł­
ku  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  W ł o ­
d z im ie r z a  A l e x a n d r o w i c z a ;  Kapitan Chmielewski, z p u ł­
ku Muromskiego piechoty; Kapitan Sternberg , Adju­
tant Placu m. W arszaw y .—  Medale za za s łu g ę : Podo­
ficerowie Alexiejew , z Bataljonu Igo Saperów; A osty- 
rew , z pułku Muromskiego piechoty, i Antoni Iw anow , 
i  pułku piechoty J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n d r o w i c z a .

W  skutek N a jw y ż s z e g o  Rozkazu, objawionego w o- 
dezwie Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Polskie­
go. wszystkie w ogóle Z naki honorowe nieskazitelnej 
służby, tak R ossyjskie  jako i poprzednie Polskie, po 
zmarłych urzędnikach pozostałe, odtąd Kapitule Orde­
rów C e s a r s k ic h  i K r ó l e w s k ic h  zwracane być mają.

llada Administracyjna Królestwa, postanowiła co n a­
stępuje: Teodor K ałuzińsk i, uczeń Aptekarski z Nowej 
A lexandrji, który m ia f  udział w zaburzeniach w Wę­
grzech, i Erazm Wien, rodem z Gub: Radom skiej, który 
jest Człoukiem Towarzystwa Demokratycznego w P a -
ry iu ,  obadwa zbiegli za granicę w r. 1848, i za wygnań­
ców uznani, ulegają karze konfiskaty majątku, bąć już 
zasekwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć się 
mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem zd .  2 
(14) Kwietnia 1835 roku wskazanych.

Komisja Rzą: Spraw Wew: i Ducho: na posiedzeniu 
swojem z d. 3/is  Paźdz: r. b., udzieliła Panu Izraelowi 
H a sfe ld  Lekarzowi, pozwolenie do praktyki w Króle­
stwie Polskiem.

Zawiadamia się Szanownych Rodziców_i Opiekunów 
młodzieży, iż w domu N° 956, róg ulicy Żabiej i Żela­

znej Bram y  zajmującym, otworzoną została Szkoła po­
czątkowa żeńska.

Otrzymany w tych dniach w W arszaw ie, list z Pary­
ża, przyniósł smutną wiadomość o skonie Józefa Bern­
steina. Doktora Medycyny i C hin ,  znakomitego Oku­
listy, Członka wielu uczonych Towarzystw i Zakładów 
dobroczynnych. Nim pióro jakiego uczonego Kolegi, 
lub Przyjaciela, odda hołd winny naukom, poświęceniu 
się i zasługom jego, za obowiązek poczytujemy wyznać, 
iż skSn Bernsteina  pogrążył całą Rodzinę jego, Przy­
jaciół i Znajomych w głębokim smutku. Pozostali po 
nim Syn i Córka, stracili w nim najtroskliwszego Oj­
ca; Siostry i Brat*)fcdyny, głównego pocieszyciela i do- 
radzcę; a dla ludzkości cierpiącej, przedwczesna srmerc 
wydarła na zawsze biegłego w swym zawodzie lekarza 
i dobroczyńcę. Zwłoki jego d. 13 b. m., złożone zostały 
w Paryżu, na smętarzu P ere la Chaise.

Wczoraj, liczne grotto Rodziny, Przyjaciół i Znajo­
mych, odprowadziło na dosądny spoczynek na smętarz 
Powązkowski, zwłoki ś. p. Cecylji z Wisłockich Kaszo­
w skiej, Żony b. Marszałka Phi W lodzim irskiego, k tó­
ra w 67 roku życia rozstała się z tym światem. Wszy­
stkie Kon wenta tutejsze i Duchowieństwo świeckie, po­
przedzały exportującego zwłoki JW . JX . Prałata  ue-  
kerta  Archi-Dyakona Prześwietnej Kapituły Metropo­
litalnej W arszaw skiej. W spaniała trum na kryjąca 
szczątki tej ze wszech miar szanownej i powszechnie 
dla cnot swych poważanej Pani, spoczywała na szescio- 
konnym karawanie. Dosyć było rzucić okiem na obli­
cza towarzyszących temu świetnemu obrzędowi, aby o- 
ceuić jak  wielką boleść strata tej zacnej Matrony w ich 
gronie sprawiła.

Franciszek Miłobędzki, b. Urzędnik, Emeryt, prze­
żywszy l a t83, życie zakończył. Pozostałe Dzieci z W n u ­
kami, zapraszają Familię* Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok z dolnego Kościoła Sgo K r z y ż a , 
jutro, o godzinie 3ej po południu, na smętarz Powązko­
wski.

Jakób Krylów, Kupiec i Obywatel m. W arszaw y, b. 
Sędzia T rybunału  Handlowego, w wieku lat 75, po cięż­
kiej słabości, wczoraj zakończył doczesne życie. W smut­
ku pogrążona Żona wraz z nieobecnym Synem, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na przenie­
sienie Zwłok Jego, dziś o godz: 3ej po południu, z domu 
własnego N° 2163 przy ulicy Bonifraterskiej, do K o ­
ścioła Katedralnego N. TRÓJCY przy ulicy D ługiej; a 
następnie na exportację, jutro o godz: l i t e j  z rana, na 
smętarz Prawosławny w Woli.

D o n o s z ą  z Powiatu Sieradzkiego, że w dniu 10 b. 
m. um arł w Paprotni, ś. p. Adam Sulitnierski, Dziedzic 
tychże dóbr. Żył lat 49.
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j a * ,  n.) W dniu 11 b. m. okolica Hrubieszowska, po- 
dotkliwą stratę, przez śmierć ś. p. Marji z Tchor- 

H H i c h  Bałowskiej. Nie jest moim zamiarem wyliczać 
K o t y  i zasługi zmarłej jakiemi jaśniała w tern życiu 
doczesnem; bo ci co J ą  znali za żywota, sprawiedliwą 
zawyrokują nagrodę, jaka się należy Tej, która od m ło­
dości, samym mozołom pracy, była poświęconą; robi­
ła  to jedynie w przekonaniu dobrej matki, szukając 
pociechy we własnem sercu i sumieniu. S. p. Marja  
zostawszy Wdową w latach młodości,  wypełniała po­
dwójne obowiązki rodziców. Stała się opiekunką syna 
i córki,  i do grobowej deski, wytrwała w chęciach nie­
sienia pomocy synowi. Dziś z Tobą zgasła wszelka 
nadzieja; zostawiasz przykład naśladownictwa Twych 
cnót, osieroconym Dzieciom, w których od kolebki 
wpajałaś współ-czucie dla bliźnich. Bo też ś. p. Marja 
żyła prawdą Ewangeliczną CHRYSTUSOWĄ, że co rę ­
ka prawa daje, lewa o tem nie wie. Nie jedna więc łza 
boleści zrosi powiekę biednego i lego co pod jej strze­
chą doznał opieki macierzyńskiej.  Dobra Matka, K re­
wna, Przyjaciółka, Pani dla sług, zgoła była to Kobie­
ta rzadkich cnót Chrześcjańskich. Ja znając Cię zbliska 
Mar jo l  śmiało Tę prawdę wyrzec mogę, bo n ie jedną  
chwilę z Tobą spędziłem i pociechy w smutku do­
znałem. Dziś głosząc skon twój łzą boleści, zwilżam 
oschłe me pióro, kreśląc te kilka wyrazów dla wiadomo­
ści oddalonej Rodziny, i pociechy Córki i Syna, że 
żywot sprawiedliwego, otrzyma nagrodę w Niebie. 
Choć więc rana w sercach waszych zbyt jest świeżą i 
głęboką, aby mi wolno z oddalenia nieść słowa pocie­
chy, miejcie to przekonanie, że żal ogółu, jest dowo­
dem zasług zmarłej. Ona już cieszy się wiekuistem 
szczęściem wybranych; patrząc z wysokości Niebios, 
błogosławi Was biedne Dzieci. Spokój Twojej duszy 
Marjo! —  *

W ciągu ubiegłych lat lOciu, uskuteczniono w Pe­
tersburgu  mnóstwo prac ważnych. Do główniejszych 
należą: Budowy magazynów składowych (bujany); de- 
barkader dla statków zbożowych na lewym brzegu Ne­
wy; Ratusz; gmach przy ulicy W ielkiej Morskiej, dla 
Zarządu Jlego Policji; przebudowanie pięciu b iur  cyrku­
łowych Policji, i Więzienia miejskiego; budowy m o­
stów: Z w i a s t o w a n ia , nowego mosłu Starego Peters­
burga  (znanego pod nazwą mostu Troickiego), nowego 
mostu na Liteyney , mostów Kamiennego-Ostrowia, 
StrOgonowskiego, Samsonowskiego, Gutużjewskiego  
i mostu wodo-ciągowego na Yamskiej; otwarcie nowej 
ulicy N adeidinskiej, od Perspektyw y N ew skiej do uli­
cy Ita ljańskiej; przekopanie całej rzeki Fontanki, dla 
oczyszczenia jej wód; wybudowanie nadbrzeży (quais) 
Fontanki i kanałów okólnych (d’enceinte). oraz We- 
deńskiego; urządzenie nowych ru r  podziemnych w ró ­
żnych częściach miasta, celem osuszenia ulic i zniszcze­
nia wilgoci, która dla braku odpływu, dostawała się 
do części dolnych domów.

Astronom Maedler, Dyrektor Obserwatorjum w Dor­
pacie, przywiózł z A nglji, glob, czyli model X ięiyca. 
Glob ten jest zrobiony z massy złożonej z m astyxu i wo­
sku; ma 13 cali par: w średnicy; przedstawia on wiernie

wszystkie góry, kratery i nierówności, które na widzial­
nej połowie N ięiyca  za pomocą dobrej lunety postrze­
gać się dają. Model ten wykonała z wielką pracą i do­
kładnością Pani W itłe, która wszystkie szczegóły sama 
uważała za pomocą lunety, a ich położenie oznaczała 
za pomocą karty X ię iyca  przez Pana Maedlera poprze­
dnio w Berlinie  wydanej. Jest to najwierniejszy obraz 
Xiężyca  wystawiony w płaskorzeźbie. Nadając kuli ró ­
żne położenia względem Słońca, można za pomocą niej 
przedstawić i objaśnić wszystkie odmiany światła Xię- 
życa  w ciągu całego miesiąca postrzegane. « 

Wspomniawszy już o niektórych celniejszych kwia­
tach, jak  tulipanach, ranunkułach, anemonach i hya- 
cyntach, z kolei wypada nam coś powiedzieć i o goździ­
kach, które także w krainie Flory, znakomitą odgrywa­
ją  rolę. Kiedy bowiem w początkach XVIIIgo stulecia, 
kwiaty cebulkowe Hollandji, dały się już wszystkim 
we znaki, i do sytu wzrok ludzki napasły, zamiłowanie 
przeszło do goździków , i utrzymywało się w ciągu ca­
łego stulecia. Odtąd lubownicy kwiatów przekładali je 
nad inne również ozdobne. Ojczyzna goździków , nie 
jest nam wiadomą, wszakże liczne ich gatunki, były już 
znane za czasów Rycerstwa. Podanie jednak niesie, że 
L u d w i k  Śty sprowadził je  z Tunis  w r. 1270. W kata­
logach francuzkich  z r. 1029, znajdujemy tylko 20 ga-. 
tunków, w angielskich  zaś z r. 1702, poszczególniono 
do 320 odmian. Z os^bliwszem zamiłowaniem chodo- 
wano je we Francji, Brabancji i Heinau, zkąd roze­
szły się po całej Europie. Do roku 1820, znaczna ilość 
dzieł o ich pielęgnowaniu wyszła na świat; sam nawet 
Wielki Kondeusz, w r. 1660 wydał dzieło o sposobach 
tworzenia pięknych goździków. Dopiero kiedy podróże 
botaników, wzbogaciły ogrody nowemi pięknemi kwia­
tami, ostygł zapał goździkow y, i od r. 1820 do 1830, 
liczne i pełne osobliwości ich zbiory, stały się nader 
rzadkiemi. Dziś najobficiej pielęgnowane są w okoli­
cach Liege, Spa  i Ardenn, zwłaszcza też przez gó rn i­
ków. Goździki, jak się obecnie o tem przekonano, m o­
gą zarówno kwitnąć w zim ie  jak w lecie, i dla tego 
przemysłowi ogrodnicy za granicą zwrócili się znów 
do nich, co warto byłoby naśladować i u nas, a przy­
będzie na zimę jeden, i to piękny kwiat, więcej, do u- 
brania głowy i bukietów.,

Stanowczo przekonano się dzisiaj, że gaz węglo-wodo- 
rowy, używany do oświetlania ulic, domów, i t. p., jest 
największą trucizną dla roślin. Tak np. w Zwierzyńcu 
Berlińskim , wszystkie drzewa, do których korzeni do­
chodził ten gaz z niedokładnie zamkniętych ru r  pod­
ziemnych, chorowały i pousyehały. To samo stało się 
w Lipsku, gdzie w ogrodzie, do którego wylewano wo­
dę od płukania gazu, wszystkie rośliny powiędły. 
W P aryżu , uczyniono podobne spostrzeżenie z drzewa­
mi, obok których prowadzone były rury  podziemne do 
gazu. Z tego pokazuje się, że dla ochronienia roślin od 
zniszczenia, należy przy zakładaniu ru r  gazowych, 
zwracać baczną uwągę, aby rury te odlegle od nich 
w ziemię wkładane były.

Wspominając o sztuccu  z fabryki P P . Koczi i Ja- 
chimka, dodaliśmy, iż takowy bije celnie na 600 kro-
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ków. Niektórzy z amatorów broni i myśliwców, poddali 
ten strzał jakiejś wątpliwości, ą mv tymczasem świeży 
m am y dowód, do jakiego stopnia wydoskonalenia mo­
żna już dzisiaj broń doprowadzić. Niedawno bowiem 
podoficer Angielski, Anderson , stojący załogą w Irlan- 
d ji, założył się, że o 600 yardów, czyli ua odległość 
1,800 stóp według naszej miary, a zatem na dobrych 
900  kroków, trafi kulą w kurę, i niesłychany ten za­
kład w dziejach myśliwskich, wygrał z wielkim try­
umfem!

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od P. E . rs. 1U; 
od P. P. rs. 1; oraz od A. S. i W. P. rs. 1, na budowę 
Kościoła w Mokotowie. —  Od H. R. kop. 50, dla 70- 
kilko-letniąj ciemnej wdowy E. S., w domu XX. Missjo- 
narzy, ua 3ciem piętrze, z prośbą, by się modliła za du­
szę ś. p. Antoniego , j a to  w rocznicę śmierci jego. Od
F. S. rs. 1, na światło przed statuą M A IK I BOÓlUfcJ, 
przed Kościołem XX. Reformatów.

(A. n.) Kawa  i herbata, są to narkotyki (?), bez któ­
rych obecnie prawie się obejść trudno. L pomiędzy 
miejsc dystyngowańszych, w których je doskonale przy­
rządzają, odznacza się Kawiarnia w domu Łagiew ni­
ckich , obok Ratusza. Tamże czekając na rozpoczęcie 
Teatru, kilkanaście kroków naprzeciwko położonego, 
parę partji na wybornym billardzie zagrać, a po skon- 
czooem widowisku, K urjera  i wszystkie gazety nasze i 
Czas Krakowski, przeczytać można.—  ***

Z  uwagi że Śty M a r c i n  nie daleki, podajemy szano­
wnym Czytelniczkom Kurjera, sposób tuczenia gęsi, 
zwany O akingham ski, jakiego używają w A nglji na 
tuczenie gęsi Śto-M ichalskich. Osadzają się gęsi 
w miejscu gdzie światło nie dochodzi, i karm ią  ciastem 
zrobionem z mąki jęczmiennej, sadła baraniego, syropu 
albo cukru ordynarnego, rozrobionych mlekiem. Dwa 
tygodnie starczy na utuczenie; po dłuższym czasie, gęsi 
dostają gorączki, m i ę s o  ich czerwienieje, a nawe z y-
chają. . ,

(A. n.) Będąc już w wieku podeszłym, chciałem zo­
stawić dzieciom m o i m  na wieczną pamiątkę wizerunek 
mój, zupełnie dobrze trafiony. W tym celu udałem się 
do Artysty-Malarza P. Enge, mieszkającego w domu 
dawniej Tarnowskich, a dziś Oranowskich, przy ulicy 
Krak:-Przedm:% naprzeciw hotelu Gerlacha, utrzymu­
jącego jednocześnie zakład daguerotypowy  i photogra- 
ficzny. Otrzymawszy za nader um iarkow aną cenę pięc 
exemplarzy photografowanego  portretu mojego, odpo­
wiadających wszelkim moim wymaganiom, oświadczam 
niniejszym P. Enge, moją wdzięczność, i polecam go 
śmiało każdemu, w tem zupełuem przekonaniu, że nikt 
zawodu nie dozna, jeżeli temu Artyście zaufać ze­
chce.—  A. P.

W chwilach kiedy ogólnie szerzyła się obawa o wy­
niszczenie drzew gutta  perchowych, na wyspach Bor­
neo i Jaw a , a to z przyczyny rozpowszechniania się wy­
robów z tego materjału; Dr Riddel, główny lekarz ar- 
mji Sizam skie) w Indjach Wschodnich, odkrył nowy 
surrogat jak! najdoskonalej zastępujący gutta-perchę. 
Jest to sok otrzymany przez naciuanie krzewu zwanego

Tojeść olbrzymia  (Asclepias gigantea). Tojeść należy 
do rodziny apocyneae (toinowatych), a krzew jej wydaje 
wyborne włókno, mogące zastąpić len i konopie; udaje 
się na najchudszych gruntach, albowiem jedna włóka 
n ią  zasiana, może wydać ogrom ną ilość gummy i w łó­
kna. O ile przekonywamy się z katalogów ogrodów 
przemysłowych w Europie, z wyjątkiem angielskich, 
nigdzie nie spotykamy wzmianki o tym gatunku, a nasz 
Ogród Botaniczny, chociaż posiada 17 gatunków tojeści 
tego również nie ma. Nie można jednak stanowczo wy­
rzec. aby go zupełnie w Europie  nie było, bo katalog 
ogrodu, z r. 1832. w dobrach Hr: W odzickiego  w Nie­
dźw iedziu , pomiędzy pięcioma gatunkami tojeści, w spo­
mina i o olbrzymiej,  naznaczając jej za ojczyznę Ind je , 
co właśnie nasuwa mniemanie, że jest tą  samą, z k tó­
rej Dr R iddel otrzymał surrogat.

(A. n.) Magazyny oraz zakłady celniejsze wyrobów 
krawieckich, odbierają przez niniejsze pismo zalety; 
czemuż więc nie oddać zasłużonej pochwały w ustroniu 
będącemu Krawcowi, jakim jest Hersz Tuchband, pod 
N re m 2 1 6 5 a ,  przy ulicy Bonifraterskiej zamieszkały, 
który w swym warsztacie, wszelką garderobę męzką, 
z jak najdokładniejszą akuratnością, niemniej po cenach 
przystępnych dopełnia. Polecając zatem tegoż, dodaję, 
iż o prawdzie każda z osób interessowanych, bliżej prze­
konać się zdoła.—  Galski, Oby:.

Z zamknięciem kąpieli wiślannych, ukończyła się 
też i nauka pływania, udzielana przez P. T. Mathesa, 
w łazience jego naW isfe  od strony Pragi. Wszakże 
jak corocznie, tak i w r. b. w porze obecnej, otwarty 
został znowu zakład jego na Sewerynowie, gdzie ucznio­
wie mogą ćwiczyć się w gim nastyce  i fechtunku, a 
oprócz tego, nabierać teorycznie wprawy i brać lekcje 
pływania, które z nastaniem lata, wprowadzą w prakty­
kę na wodzie.

(A. n.) Z rekomendacji mojego Przyjaciela przyby­
łem na obiad doTraktyerni w domu Łagiew nickich, o- 
bok Magistratu, pierwsza brama, idąc ku ulicy Bielań­
skiej, na2-ra piętrze, od frontu, po lewej ręce, a zasta­
wszy czystość i szybką usługę, mianowicie potrawy 
smaczne, mam sobie za obowązek miejsce to szanownej 
i łaskawej polecić Publiczności, o ile że to jest Obywa­
tel, nieszczęśliwy, podupadły Dzierżawca Rządowy, i 
prawdziwie też obywatelskie wiejskie potrawy dostar- 
cza.

Z  odwołaniem się do obwieszczenia w N °217  Kurje­
ra  zamieszczonego, opieka nieletnich po niegdy Janie 
D alitz, fabrykancie kapeluszy pozostałych, ma zaszczyt 
przesłać Redakcji, na cel dobroczynny rs. 4  kop: 22t /a, 
które pochodzą ze sprzedaży na publicznej licytacji ka­
peluszy nieużytecznych, po odbiór których osoby inte- 
ressowane w terminie zastrzeżonym nie zgłosiły się. 
(Kwota rzeczona rozdzielona została stosownie do prze­
znaczenia dawców jak następuje: rsr. 1 dla podu­
padłej rodziny J., przy ulicy Żelaznej N° 1128; rs r .  
1 dla Wdowy Kępi:, przy ulicy Piwnej; rsr. 1 dla 
Wdowy Godl:, przy ulicy Solnej, i rsr. 1 k. 22I/z dla 
Wdowy Kako:).]

n
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W spominając kilkakrotnie o Artystach naszych, któ­
rzy sobie zjednali imie za granicą, jak np. o Rodako­
w skim  ze Lwowa, posiadającym wielki medal, otrzy­
many w P a ryżu  za kilka genjalnych utworów, a mia­
nowicie portretów, należy nam wspomnieć i o m ło­
dym K aplińskim , uczniu s łynnego  A ry-Szeffera , i o 
W iktorze Suchodolskim, malującym pięknie pastella- 
mi, który w r. z., Umarł w P aryżu , i nakoniec o Nor- 
blinie, synie znanego u nas Artysty z czasów S ta n isła -  
wa-A ugusta . Artysta ten pracuje w stylu ściśle histo­
rycznym (raczej idealnym lub poetycznym), któremu  
dawniej nie zbyt wielu, a dziś jeszcze mniej poświęca  
się Artystów. Norblin  m iał lat 7 kiedy opuszczał W ar­
szaw ę, a dziś Francuzi, do lepszych swoich liczą go  
malarzy. W ysłany będąc kosztem Rządu na lat pięć do 
W ioch, otrzymał w R zym ie  premja za swe prace. Ma­

luje on najwięcej obrazy Kościelne, a z tych do najpię­
kniejszych utworów jego na leży: Ścięcie  Ś . J a n a , w Ko­
ściele St. Nicolas des Champs, w P aryżu , znajdujące się. 
Karton tego obrazu prawdziwie artystycznie naryso­
wany, dotąd jest w jego  pracowni. Z utworów jego  
w sztychu lub litografji, znane są między in nem i:  
CHRYSTUS w E gipcie , a Śty P a w e ł  w  Areopagu. 
Obecnie wykonywa on enkaustyczn ie, Sie dm  SA K R A ­
M E NT Ó W  Świętych. Dla wykształcenia naukowe­
go i wielkiej znajomości starożytności, N orblin  jest  
po wszecbnie ceniony i Jubiony. (Zapewne dla Przyja­
c ió ł  i Rodziny Norblina, przyjemną będzie i ta jeszcze 
w dodatku wiadomość, że Matka Artysty w jak naj- 
lepszein znajduje się zdrowiu, i czerstwo jeszcze w y­
gląda).

Ś. p. Ojciecmój Rudolf-Maurycy Oppenheim, wykony-  
wając w ciągu lat 20tu zatrudnienia dentystyczne w m. 
W arszaw ie , zwracał bez przerwy usilne swe starania 

do zaskarbienia ogólnych względów, wywiązując się za­
wsze skrupulatnie z sw ego  zadania, i poprzestając na 
umiarkowaniu. Przy rozpoczęciu praktyki dentysty­
cznej w tutejszem mieście, na zasadzie pozyskanej k w a l i ­
fikacji, mam zaszczyt polecić się zaufaniu Prześw ie­
tnej Publiczności z zapewnieniem, że powyższe zasady, 
utkwione w mej pamięci podczas kształcenia się w sw ym  
zawodzie pod okiem troskliwem ojca, z poszanowaniem  
przechowywać będę. Mieszkam przy ulicy K rak:-P rzed- 
m ieście, wprost Poczty. W godzinach rannych, biednych  
bezpłatnie przyjmuję, W now o-ulepszone wynalazki  
pracownia moja jest zaopatrzoną. —  Ig: Oppenheim, 
Dentysta.

Nakładem X ięgarn i i składu nut muzycznych R. Frie- 
dlein , przy ulicy Senatorskiej, pod N° 460 ,  w yszły  
w  Lipsku  następujące now e kom pozycje: K. Lubom ir­
sk ieg o , Le Myosothis, romans do śpiewu z towarzysze­
niem fortepjanu, ofiarowany W. Matyldzie Peschke; ce­
na exemplarza kop. 3 7 7 2. Souven ir de Varsovie, ma­
zurek, przez W ilhelm inę Neruda, a ułożony na forte- 
pjan przez siostrę Amalję Nhruda; cena exempt: k. 75 .  
Oraz M oniuszki, Ł zy, pieśń do śpiewu z towarzysze­
niem fortepjanu, ofiarowana W. Ludwice lleew iczo -  
w ej;  cena exempl: k. 2 2 x/ 2. Nakoniec otrzymała w spo­
mniana Xięgarnia w k om is:  Stolipine, D euxiem e pen-

see, ułożone na fortepjan, i ofiarowane W. Jadwidze 
Ł u szczew sk ie j; cena exempl: k. 5 2 1/ 2.

Tom Iszy Pam iętników m. W a rsza w y  z roku 1853,  
składający się z 2ch części i około 30tu arkuszy druku, 
wyszedł na świat nakładem Xięgarni Henryka Natan- 
sona, i jest do nabycia w e wszystkich tutejszych X ię-  
garniach, za rs. 2.

Do budowy nowego narożnego domu Władz T ow a­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, przy ulicach M azo­
w ieck ie j  i riowo-otworzonej, potrzeba 3 ,6 8 0 ,0 0 0  s z tu k  
ceg ie ł;  prócz starych z rozbioru domu czerw onego  p o ­
chodzących.

Alexander M ajewski, Patron, przez Decyzję z d. */m 
Października r. b , mianowany został Obrońcą przy Śą-  
dach Duchownych Archi-Dyecezji W arszaw skiej, jak o  
to :  przy S ą d zie  K onsystorza  J tnera/nego, M etropoli­
ta lnym , tudzież Apostolskim .

Zbliżająca się pora wieczornych posiedzeń z robótką  
w ręku, zniewala nas do przypomnienia Damom o w zo­
rach  h aftu  i w y szy c ia  tasiem ką, których dostać jeszcze  
można, tak w sklepie P. Lange, jak i w niektórych x ię -  
garniacb, po cenie 3 0  k. sr: za exemplarz.

Na dziedzińcu pałacowym przed głów nym  gmachem  
'sW illan ow ie , wkrótce wystawiony będzie niezwyczaj­
nego rozmiaru czasom iar  z haubicą, który przy p ogo­
dnym dniu oznajmiać będzie mieszkańcom tej okolicy,  
prawdziwy południowy czas. Narzędzie powyższe w y ­
robione zostało z wielką starannością w oddziale mecha­
nicznym P. Jakóba Pik, Optyka m. W arszaw y. Cały  
sztuciee jest masiw z. metalu, na którym herb P ilaw a , 
godziny i kwadranse, jak rów nież  firma zakładu, z liter 
wypukłych złoconych, są umieszczone. Nie pierwszy to 
wyrób celujący opuszcza fabrykę P. P ika; miło nam jej 
w każdej okoliczności oddaćsprawiedliwość, i zapisywać  
wszystkie jej postępy w kronice K urjera .

Znacie zacni Czytelnicy, jaki mają powab kształtne 
nóżki, w które szczodra natura tak hojnie obdarzyła  
nasze piękności; ale i to zapewne przyznacie, że zgra­
bny bucik  lub tr zew ik , o wiele podnosi ten urok. 
Owóż jeżeli który z Panów Małżonków pragnie stopki  
swojej lubej przybrać w arcy-udatne buciki, niech się  
zgłosi do P. M ajewskiego, przy ulicy Senatorskiej, 
w domu dawniej M ikulskich, a zaręczamy, że i on (mąż) 
i żona i nóżki, zupełnie będą zadowoleni.

W tych dniach nadesłane zostały do W arszaw y  w y­
roby z fabryki kobierców przez Pana Karola Ludwika  
Botcher  założonej. Przyjął je w komis do sprzedaży 
Skład tutejszy obić, 1 fabryki Br: Moes et Comp:. D y w a ­
nów  tych jest dwadzieścia kilka gatunków, w pięknych  
deseniach i po różnych cenach.

Uzupełniając zamieszczony w K u rjerze  Niedzielnym  
artykuł o restauracji gmachu K. R. Sprawiedliwości,  
(dawniej pałacu R aczyńskich), dodajemy iż odnow ienie  
to odbywa się według projektu i planów Radcy Budo­
wniczego Alfonsa K ropiw n ick iego , i pod jego zwierz­
chnim kierunkiem.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali:  
po Komedji Niedorostek, Pani K orzen iow ska. Panna  
Ciem ska  4-kroć i Pan Chomanowski; po Rom: Mina,
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Panna S zym a n o w sk a  3-kroć, Panna F ig a rsk a ,  Pan  
Ż ó łk o w sk i  4-kroć, oraz P P. S zy m a n o w sk i  i S w ie -  
s z e w s k i.

A m e r y k a . —  W edług ostatniej poczty, w W a s h in g ­
ton ie  zajmują się już bardzo przyszłemi posiedzeniami 
kongresu; ważne bardzo zmiany w taryffie przeprowa­
dzone być mają. —  Marynarka handlowa S ta n ó w  Z je ­
dn oczon ych , od pewnego czasu wzrosła niezmiernie; 
daleko ona większs jak marynarka handlowa A n g ie l­
ska ;  liczyła bowiem 4  miljony beczek objemu w roku  
zeszłym, kiedy a n g ie lsk a  liczyła ich tylko 3 miljony. 
Sam port N ow ego-Y orku  liczy więcej własnych okrę­
tów, jak dwa najważniejsze porty A n g lji, L ondyn  i 
L iverpoo l; okręty jego liczą 1 miljon beczek, kiedy Lon­
d yn u  okręty liczą fi82,0i)0, a L iverpoo lu  daleko mniej 
beczek. (Ind: Bel:). ,

A n g l j a . —  Królowa w dniu 13 b .  m. opuściła B a l­
m ora l; w H olyrood  przenocowała, i wieczorem w dniu 
14  b. m. spodziewaną była w W in dsor. W M anche­
s te r  w dniu 13 b. m. nastąpiło uroczyste odkrycie sta­
tuy Sir R. F e e l.—  P. G ladston e , Minister handlu, przy 
wręczaniu mu adressów winszujących w M an ch ester, 
zapewniał,  że gabinet wszełkiemi środkami starać się 
będzie o utrzymanie pokoju, tak dla A n g lji  konieczne­
go, tembardziej, że bez tego, podatki znacznie powię­
kszone by zostały, zwłaszcza podatek dochodowy z cza­
sow ego,  w wieczny zamieniłby się, i powiększyćby go  
musiano. (Jour: des Deb:).

A ustbja .— W edług ścisłych obliczeń, ostatnie zmniej­
szenia w armji zadekretowane przez Cesarza, wynoszą  
blizko 1 00 ,000  ludzi. —  Postanowiono, że język n ie ­
m ieck i, ma być obowiązkowym w gimnazjach S ied m io ­
g ro d zk ic h ;  niektóre przedmiota w tym języku wykła- 
danemi bvć mają. —  Hrabia Al: M en sdorf-P ou illy , 
z kilku miesięcznego urlopu, w rócił do W iedn ia . —  
Dotąd jeszcze nieogłoszono żadnych wiadomości o no­
wo zaciągniętej, jak z P a r y ż a  donoszą, przez rząd po­
życzce. —  Rząd ciągle jeszcze otrzymuje dodatkowe ra­
portu o stąnie zbiorów; te jednak wcale pomyślnie nie 
brzmią; jeżeli gdzie więcej zebrano, to zboże pokazuje 
się bardzo nieomłotue. (Lloyd).

F r a n c j a .  P a r y ż  ł4  P a źd z ie rz . —  Wiadomości po­
lityczne z F ra n c ji  żadne całkiem. D wór bawi w Com- 
p ie g n e ,  gdzie dziś wielkie polowanie; Ministrowie spraw  
wew:, zagranicznych i sprawiedliwości tam się udali; Ce­
sarzowa na polowaniu, mężow i towarzyszyć będzie. —  
Z departamentów donoszą, że tam wszystko zajmuje się 
tylko w y łą cznie kwestją zboża, i drożyzny ehleba, nie 
dbając o żadne inne sprawy.—  Gotówka brzęcząca ban­
ku fr a n c u zk ie g o . w przeciągu miesiąca zmniejszyła się  
o 100 miljo: fr. i ciągle się zmniejsza.—  Mówią ciągle  
o ważnych przedsięwzięciach finansowych dla zaradze­
nia przesileniu; dotąd te dekreta dalekie są od ogłosze­
nia; rada stanu zajmuje się kwestią przenoszenia fu n ­
duszów z jednej pozycji na drugą.—  Ogłoszono dekret 
dozwalający okrętom zagranicznym przewozić do por­
tów  F ra n c ji zboże na tych samych prawach c o  fra n cu z-  
k ie  statki —  Cesarz już raz pożyczył od P. P ere ire  6

m iljonów  fr.: teraz niedawno znowu pożyczył 3  miljo­
ny, i aktem notarjalnym zobowiązał się oddać je w r. 
1 8 5 7 .—  W  C ornpiegne  didzą kilka przedstawień tea­
tralnych.—  Członek Instytutu P. de S a u lcy . odkrył jak 
wiadomo grób D a w id a .  Pomnik ten przywieziony zo­
stał do P a r y ż a ,  i pomieszczony w L u w rze  obok Mu­
zeum A ssy ry jsk ie g o . Jednocześnie P. P ig e o ry , podró­
żujący po Z ie m i S te j, odkrył grób Jakóba  i most c ó ­
rek jego na Jordan ie . (Ind: Belge).

R o z m a i t o ś c i . —  Hr: Lorenzo M ontem erli, m ianowa­
ny został Dyrektorem teatru w A n tw e r p j i .—  Znany  
spekulator a m e ry k a ń sk i , P. B arnum , który brał kolej­
no w antrepryzę pokazywanie różnych osobliwości, a 
ostatnio obw oził po A m eryce  Jenny L in d , ma zamiar 
przybyć do E u ro p y . Przywozi on z sobą zgrzybiałą  
m u rzyn k ę , Marję B ra n d yw in e , która była rnamką 
W a sh in g to n a , a to celem obwożenia jej po E u ro p ie . 

Przytem Marja B ra n d yw in e , ma pretensje finansowe  
do spadkobierców Jenerała L a fa ye tte , z tytułu legatu, 
który jej zrobił ten przyjaciel W ash in g ton a . Marja 
B ra n d y w in e , pomimo wieko przeszło stu-letniego, uży­
wa wszelkich władz umysłowych, mogłaby czytać nawet 
brz okularów, gdyby czytać umiała. Skutkiem zgrzybia­
łości, skóra jej czarna, prawie wybielała. Ma tyle zębów,  
ile jej do jedzenia potrzeba. W nosie nosi pierścionek,  
w który wprawiony jest ząb W a sh in g to n a . Chodzi bo­
so. Żywi się mięsem bawołem marynowauem. którego  
kilka beczek z sobą do E u ro p y  przywozi. (Jeśli to nie  
jest nowa k a czk a  d z ie n n ik a rsk a , zgrzybiała m u rzyn k a  
w E u ro p ie  będzie niemałą osob l iw o śc ią ) .—  »Jakże ci 
interessa idą?” zapytał jakiś z y z o w a ty  Jegomość, przy­
jaciela; na co ten mu odpow iedzia ł:, »Tak jak Pan je  
widzisz.”—  Chłopkowi oa N o w ym -S w iec ie  przewró­
cił  się wóz z kapustą; po bruku każda główka w inną  
potoczyła się stronę, a wtenczas rzekł wieśniak na i­
w nie:  >iMój BOŻE! co głowa to rozum.”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
B o g u sław sk i A ni: O by: z L ip ia n r  585 ; B uksza  O by: z G ub: G ro ­

dzieńskiej n r  6 3 4 ; C holew  iński F ra n : P a tro n  z  K ielc n r 601 ; C zap li­
cki A nt: RaBca S ta n u , P rez e s  Sądu  K rym : Gub: L ube lsk ie j, z Ł o m ­
ży; Dzim iński A nt: M ajo r W e tc r : z S u w a łk  n r 461 ; H in tzp e ter W ilh : 
Kup: z  B ia łegostoku  n r 6 0 3 ; Jende  D aniel O by: z  R a w y  n r 613 ; J a ­
ski W ik t: O by: z B rzez iny  n r  6 0 1 ; K a rczew sk i K oost: Ob: z W aleu - 
czow a n r  6 0 1 ; L u b o m irsk i K azi: X ź ę  z  Gub: W o ły ń sk ie j; N iepoko j- 
czy ck iJó z : O by: z G rodna n r  1 8 2 0 ; S k a rż y ń sk i Hen: O by: z K ie lc ; 
W id iam iuow  Żona Jen e r: z L u b lin a ; W o ło w ic z E u s t:  H r. z P ru s .

I P y j e c h a l i :  B u k ra b a  S tan :, i B u tk iew icz  W ik t: O by: d o G u b e r:
G rodzieńsk ie j; D aniszew ski K azi: D okt: do K ow na; Ja b lk o w sk i Jńz: 
O by: do C ielcńw ; Jez ie rsk i W ła d : H r. do Sobień; Ł u o iew sk i K a ro l 
O by: do L ublina; M oniuszkow ie K onst: i K azi: O by: do T ykocina ; 
M ejer L ud : O by :, i M ejer E w a r y s t  do Lipin; P la te r  K rysz: H r. do 
S k rw iln a ; X ż ę  T en iszew  Jen c :-M a jo r do K alisza.

uoMiiasiicmA.
W c z o ra j, p rz y  e x p o rta c ji z w ło k  na P o w ą z k i, ś. p. J W . K a­

szo w sk ie j, zgubiony z o s ta ł  P U O I Ł A K E S I H .  sa f ian o w y  
ciem ny , z pap ie row em i p ien iędzm i, z a w ie ra ją c y  do 30  rś .,  d w a  
p ap ie rk i t rz y - ru b lo w e , b ile ty  w iz y to w e , o łó w e k , inne n o ta tk i, i 
b ile t jednego z h o te ló w  P a r y ż a ; —  2 g i » T O S H ? n O S *  sk ó ­
rz a n y , h a fto w a n y , w  k tó ry m  zn a jd o w a ło  się  trz y  p ó ł- im p e r ja ły ,  
d robna  m oneta , k lu c z y k  i h aczyk  do zapinania rę k a w icz e k . U p ra ­
sza  się  sum iennego zn a lazcy  o zw ró cen ie  tejże zguby , do R edakcji 
K u rje ra , a sow icie w ynagrodzonym  zostanie .
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Od dnia In W rz e ś :  r . b. do 1 Slycz: 1854 r ., Skład W apna K ra­
kowskiego, przyjm uje w szelkie obstalunki i zaw iera koD trakta na 
dostaw ęW apna na r . p., świeżego skalistego p rosto  z pieców; w  tym  
celu zaw iadam ia P P . W łaścicieli domów, aby wcześnie o takow e 
k ontrak ta  postarali się, gdyż ci ty lko  korzec na rs. 1 dostaną; dla 
innych zaś nie tylko że cena rs . 1 k. 20 pozostaje, ale nadto naraże­
ni zostaną na zw łokę czasu, lub ca łk o w ite  odmówienie, jak  to m ia­
ło  miejsce w  r . b.—  W A R 1 Y A  K rakow skiego ną m iarę korco­
w ą  (nie beczkow ą), tylko w  Składzie p rzy  ulicy Jerozolim skiej, na 
p rost Magazynu Kol: dostać można. Korzec W apna Kralcows: p rzy j­
m uje 288 garncy w ody i 2 '/a  fu ry  piasku.—  Tam że do sprzedania 
TARCICE suche i W yroby  kołodz:.—  P isarz  m. K a rp iń sk i.

KOCK lekki, biały , zupełnie odnowiony, 
na leżących resorach;—  oraz HOCK landa- 
ro w y , na stojących resorach, fab ryk i L iera , 
mało używ any, są do sprzedania za pomierną 

jcen ę , pod N r 1857 p rzy  ulicy Zakroczym skiej. W iadom ość u 
)  Gospodarza.

Zaszczytnie znany ze zbawiennych skutków  
sw ych SYROP SŁODOWY, k tó ry  jako 
szczególny i pew ny środek domowy zaradczy prze­
ciw  kataralnym  słabościom , jak o  t o : kaszlowi, 
chrypce, zaflegmieniu gard ła  i płuc z najlepszym 
skutkiem  uży tym , a naw et maleńkim dzieciom na 
uśm ierzenie dolegliwości tych daw anym  być może, 
w y rab ia  się ciągle św ieży w  zakładzie Cukierni­
czym podpisanego, przy' ulicy Miodowej pod N r 
484 , naprzeciw  gm achu Rządu Gnbernjalnego; 

■ z nim w ięc polecam się Sz: Publiczności, i nad­
mieniam, że ten ty lko  je s t p raw dziw y  z zakładu mego pocho­
dzący, i za takow y ręczyć  mogę, k tó ry  opatrzony je s t p ieczę­
cią  firmy m ojej.—  C. W e d e l.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Pubbliczaości, iż, w  zak ła ­
dzie moim Cukierniczym p rzy  ulicy Nowom iejskiej i róg Podw a­
la , w yrab ianym  je s t now o-w ynaleziony S Y R O P  na słabość 
p iersiow ą i kaszel, pod nazwiskiem (A rabishen Syrop), k tó ry  
przez używ ających i D oktorów , uznany zosta ł za sku tku jący .—  
Tam że w yrab iane są  codziennie HAHJIEŁHI św ieże, w ro z -  
m aitych gatunkach, funt po kop. 22*/a, i po kop. 30. —  Ro­
b e rt S elenke .

COŁD CRKAR, czyli Pom ada udelikatniająca płeć 
Dam , doświadczonej doskonałości, je s t do sprzedania en gros, 
lub częściowo w  słoikach kamiennych, po cenie daleko zniżonej, 
z powodu przyśpieszającego się w yjazdu , odstępując 50 procent 
od zw ykłej dotąd branej, w  M agazynie Przem ysłow ym  przy  u- 
licy  Miodowej pod N r 495, w prost zakładu optycznego P . P ik , 
■w domu Grabowskiego.

P Ł A S Z C Z  niedźwiadkami podbity, now y, w cale jeszcze 
nieużyw any, je s t do sprzedania za rubli 150. W iadom ość o nim 
p rzy  ulicy Granicznej pod N r 1077 b, na 2m piętrze.

KAPITAŁY 4 ,500 , 3 ,000 , 1 ,500 i 900 rs r ., 
« C J P y  są każdego czasu do wypożyczenia na procent um iar- 

kow any, na hipoteki domów m urow anych. W iadomość 
pow ziąść można p rzy  ulicy Piw nej pod N r 97, na lm  

p ię trze  od frontu.
Istniejąca od dawna CCKIERIYMA w  Kaliszu, p rzy  ulicy 

W arsz aw sk ie j, pod N r 61 , je s t  do nabycia. W iadomość bliższą 
pow ziąźć można w  W arszaw ie  w  Cukierni Pana W . Klopfert, na 
K rak .-P rzedm :, naprzeciw  Kopernika, pod 406/7 .

W  Kantorze p rzy  uliey Chłodnej pod N r  90 2 , je s t Pokój od­
dzielny dla Ciężarnych; k toby sobie życzy ł, może się zgłosić 
w  każdym  czasie do Akuszerki.

OSOBA uzdatniona do prow adzenia Rachunkowości Komis- 
san ta  lub P isarza znacznego prow entu , a  mianowicie przy  d ysty - 
la rn i, posiadając w  tym  przedmiocie potrzebne wiadomości i zdol­
ność, życzy sobie objęcia podobnej czynności, do czego opatrzo­
na  je s t w  chlubne św iadectw a z kilkunasto-letniej służby. W ia ­
domość p rzy  ulicy Ż óraw iej pod N r 1629, u Rządcy domu.

W  przejeździe moim z Tyflisu, zatrzym aw szy się w  tutejszem  
mieście, o tw orzyłem  przed oiedawnem czasem, S I A K A K Y Y  
przem ysłow y pod N r 495 przy ulicy M iodowej, w prost Z akładu 
Optycznego P . P ika. Prześ: Publiczność oceniwszy dobroć posiada­
nych przedm iotów w  M agazynie moim, w iele ich zakupiła; w y jeż­
dżając obecnie z W arszaw y , pragnę resztę w yprzedać; z tern się 
w ięc polecam, a mianowicie co głównie uw agę zapewne zw rócą, 
P o rt-S ygarn ice  bardzo ozdobne na w ierzchu w yrobam i gatw auo- 
plastyczncm i,Port-Sygara bez ozdób ty ch , w  środku k tó rych  w szel­
kie nowego w ynalazku udogodnienia, tak dalece, że naw et niepomi- 
nięto, stosownego pomieszczenia Maszynek czysto-srebrnych i naj- 
silbrow ych, pięknie graw irow anych lub g ładkich, do zapalania sy- 
g a r  podczas w ia tru , deszczu i wszelkiej niepogody; Sygaroiczki e- 
koeomiczne; same powyżej już wspomuiane Maszynki czyslo-sre- 
brue i najsilbrowe k sz ta łtó w  i wielkości, najpiękniej graw irow ane; 
w szystko to i wiele bardzo jeszcze innych pięknych rzeczy, en gros 
i częściowo sprzedaje po zniżonej cenie, ustępując 50 procent, od 
sta le  oznaczonej i dotąd branej, w artości. Magazyn mój dotąd 
w  tern sameiu ja k  w yżej miejscu istnieje.

O S O B A  w  w ieku statecznym , w dow a bezdzietna, k tó ra  kie­
dyś znaczuym domem zarządzała , znająca się dokładnie na go­
spodarstw ie kobieccm w  najdrobniejszych szczegółach, pragnie 
w ejść w  obow iązek w  W arszaw ie lub na prow incji, do zarządu 
domem i gospodarstw em . Osoby życzące sobie bliższą powziąźć 
wiadom ość i w idzieć się  z in teresentką, zgłosić się zechcą do 
Gospodarza domu pod N r T I02 (Hotel Radomski) naG rzybow ie.
{XBP B R .  M A G A Z Y N  Y I E B Ł I  M. K a lis z , przy  uli- 

— cy Koziej, w  hotelu Saskim , obok Poczty , zaopa­
trzony je s t te raz  w  znaczny w ybór G arniturów , 
z p raw dziw ego orzecha A m erykańskiego, palisan­

drow ych, mahoniowych i w szelkie inne Meble, pooług najśw ież­
szych modeli zagranicznych, z doborowego m aterjału  w ykończo­
ne, z którcm i się poleca.

Je st do sprzedania m ały  F O Ł W A R H ,  w  Okr: Ł ęczy ­
ckim Gub: W arszaw sk ie j, m iędzy m iastami fabrycznemi nad szo­
są, niedaleko od Kolei, w glebie ziemi zupełoie pszennej. Dowie­
dzieć się rów nież można o sprzedaży D d ^ I S n  w iększych i 
mniejszych, w  tejże Gubernji i innych; jak o  i kilku K A PITA ­
ŁACH do ulokowania na hipoteki Dóbr w  Gub: W arszaw skiej, 
o raz  domów m iasta W arszaw y. Z astać mnie można z rana od 
godziny Sej do 9ej, po południu od 2gicj do 3ciej; ulica D ługa 
N ro  5864, w  dziedzińcu po p raw ej stronie, na 2m piętrze pod 
N r 25.—  W alen ty  L e s z c z y ń s k i , A. G. W .

P A N IS J A  uzdatniona do robót Sukien damskich, jako też o- 
bcznana z toaletą  dam, znająca się przytem  na gospodarstw ie 
wiejskiem  i miejskiem, życzy sobie przy jąć odpowiednie obo­
w iązki w W arszaw ie  lub na wsi. W iadom ość pod N r 43, w  R yn­
ku Starego-M iasta, na 3ciem p iętrze, przy  ulicy P iw nej, u Pani 
D reyfekt.

■< g >  - g :  - S '  'Ś S ; - g J  i g - *  S  g -  - g .  s g j ©

R O J A J B B  podw ójny, lekki,^ zdatny tak  doA 
jazd y  w  mieście, ja k  i do podróży, na leżących y 
resorach , m ało używ any , je s t do sprzedania. Zy-(1

—    czący sobie nabyć, raczy  się zgłosić do Łazienek a

|)K ozłow skiego p rzy  ulicy Rybaki N ro 2560. (J

. F O R Y B P J A N  o 6ciu oktaw ach, w  dobrym  
stanic, za rs. 54, do sprzedania. W iadomość w  do- 

■ ■ jB jn n Ł  mu Hr. Zamoyskich pod N r 472, w  oficynie od uli- 
cy Żabiej, na lm  piętrze w e drzw iach środkow ych, 

w  lokalu P. Kling.
© - ^ ^ - S J  _■* *  S -  S s
a  Y V A G  dziesiętnych z fabryki B. Z akrzew skiego, dostanie/k 
® w  każdym czasie gotow ych i ostęplow anych, po cenie s ta łe j^  
ijfab ryczne j, w  Składzie T ow arów  żelaznych przy  ulicy D łu - t | 
vg ie j, w domu zwanym  Potkańskich Nro 557.—  Tamże są  doJJ 
^ sp rzed an ia  dw ie M A S K Y IY Y  Angielskie, do ostrzenia iczy -jr  
l)szczeuia noży stołow ych: —  K A S S A  cała  żelazna, n o w a ,\l 
c n a  urząd robiona; o raz O S I E  praw dziw e angielskie do oli-A 
|/w y ,  jako  też i zw yczajne do bryczek.
0 -a- -g. rg  s  r ą  fg  ©
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Dnia 14 /26  b.m . o godz: 4ej z południa, w  K ancellarji W arsz : 
Domu P rzy tu łku  i P ra cy , odbędzie się licytacja, na dostaw ę ŻY ­
WNOŚCI dla tegoż In sty tu tu , przez rok jeden.

F ry d ry ch  Neym ano, rodem  z P ru s  m ający te raz  sw oję posia­
dłość we w si Ręczajach Gub: W arszaw sk ie j, Pcie S tanisław o­
wskim, pełen znajomości Rolniczej G ospodarki, AGRONOM i 
BOTANIK, z najpiękniejszemi atesta tam i od osób u których zaj­
m ow ał się jako Komisarz Ekonomiczny, żąda p rzy jąć  obowiązek; 
komu w ięc taki Gospodarz je s t potrzebny, ten raczy  dać w ia ­
domość do wsi Ręczny.

Dwa K A P O I N T  ostatnie w raz  z Talonem od Obligu S kar­
bowego N ro 7022 na rs . 500, niewiadom ym  sposobem zaginęły; 
ponieważ stosowne zastrzeżenie w  Banku już uczyniono, ostrzega 
się każdego, aby takow ych nie nabyw ał, nicchcąc być narażonym 
nn s tra tę , i uprasza się, aby w  razie dostrzeżenia ich w  obiegu, 
uwiadomiono o tem  Kassę Banku, gdzie Oblig sam już  złozony 
znajduje się. _ .

O S O B A  upoważniona od Rządu, życzy udzielać Lekcje Mu 
zyki i języka Francuzkiego, K orrepe tycji, po domach p ry w a­
tnych, lub u siebie także  czy tyw ać godzinami w w ieczór, przy  
osobach w  w ieku lub chorych. W iadomość na N ow ym -Sw iecie 
P»d N r 1294, w  bram ie drugie drzw i po praw ej ręce.

FARB I AMflA. f
K A R O L A  J i t ' K C H B R ,  f

M  Przeniesioną została  z ulicy M arszałkowskiej na u l i c ę ^  
/B ednarską  pod N r 281 4 , obok mostu. T akow a na nowojjk 
kznacznie pow iększoną i na sposób zagraniczuy urządzoną_ 

^ z o s ta ła ;  gdzie wszelkie tago fachu tyczące się przedm ioty,!
™ jako  to : M aterje jedw abne, pół-jedw abne, wełniane i poł 

Lwcłuiane, T ybety , M erynosy, jako też palto ty  i suknie/ 
'w szelk iego rodzaju , przyjm uje do farbow ania na rozm aite! 
kkolory, nadając najpiękniejszą apre tu rę . &
. Przyjm uje także Szale, Chustki, K ołdry , i tym  podobnej 
/do  prania, k tó re  uskutecznia bez najmniejszego uszkodze-ą 
koia kolorów , tak , że niezem od nowych nie różnią się., 
[Polecając Szanownej Publiczności Z ak ład  mój, zaręczam ! 
^za dobre i staranne wykończenie rob o t w  najkrótszym * 
i czasie, po cenie na jum iarkow aószej.—  A zarazem  dla d o -/ 

"godności Szanownej Publiczności, przyjm ują się ta k ie  w y  !  
m żej wspomnione przedm ioty do farbow ania, w  sklepie D y-^ 
■jfstrybucji Tabacznej, przy  ulicy Miodowej pod N rem  484, , 
M w  domu dawniej W go Kochanowskiego.

H A G t Z Y X  S T R O J Ó W  damskich A. 
E igen feld , daw niej p rzy  ulicy K rak:-Przedm : exy- 
stu jący , a obecnie na ulicę Podw al pod N er 497, 

przeniesiony został. Mam zaszczyt uwiadomić Szan: Publiczność, 
k tó ra  mnie swojem zaufaniem zaszczycała dotąd , iż po zup^J- 
aem asorlow auiu  moich w yrobów  w edług najświeższych mode­
li P aryzkicb , postanowiłam takow e w yprzedaw ać po CENACH 
STA ŁY C H ,z nader um iarkow anym  procentfln. Nadmieniam p rzy - 
tem źe przyjm uję także do ro b o ty : SUKNIE, SALO PY , MAN­
TYLE i t. p. przedm ioty, za nader um iarkow aną cenę.—  W  ma­
gazynie tym  przyjm ow ane będą  obstalunki na K A L O S K E  
z gummy elastycznej, am erykańskie; jak  niemniej w szelkie rep a­
racje tak i  am erykańskiej gummy, ja k o te ż  i gutaperki.

s  s  ~  ■■■ g  i*  e  ^  ^  ®
|  Podaję niniejszem do wiadomości, iż S E R Y f  na sposóbJ 
^S zw a jca rsk i i JLimburgski, w  debrach moich Giełgudyszki Gub: a 
IjAugust: w yrabiane, do W a rsz a w y  jedynie domowi handlowemu ̂  
Apod firmą H. S ch m id ,przy  ul: E lektoralnej N r 785 dostawiam , A 
Di tam  tylko S ery  takow e rzec zyw iśc ie ' z fabryki mojej pucho-'f 
jylzące, w  każdym  czasie w  całych kręgach i na funty, zakupy-A  
t wane być mogą. —  G ustaw  Baron de Keudell. 
r Pow yżej wymieniony handel zaw iadam ia, że stosownie d o J  
/pow yższego ogłoszenia, nadesłany mu został w  tych dniach sw ie- ł  
l )ż y  transport pomienionycb S E R Ó W  w  najlepszym gatunku. (J

Do handlu Karola Mass, p rzy  ulicy Miodowej, nadszedł zuaczny 
tran sp o rt K A L O S J E Y f  z gutta-perki męzkicb, damskich i dzie­
cinnych; K aftaników , Gatek i S karpetek  w ełnianych trikotow ycb; 
W ełny  praw dziw ej angielskiej W IG O N , na pończochy i skarpetk i 
w  kolorze białym  i popielatym; o raz RĘKAW ICZEK w ełniaoych 
kasto row ych  i pluszow ych.

ALOIZY SCHW ARZ, w  K rakow ie p r z y  g łó w n ym  R ynku , 
pod N r  4 5 2 .—  O trzym ał nowe zanasy T O W A R Ó W  zim o­
w ych, tak  dla Dam jak  dla M ęźczyn, a m ianow icie: zaopatrzony 
je s t  oraz w  wiele zupełnie św ieżych a rty k u łó w  b ław atuych  k ra jo ­
w ych i zagranicznych; k tóre po ja k  najum iarkow ańszych cenach, 
Szanownej Publiczności, poleca;—  zarazem  pow iększy ł sw ój ko­
m i s o w y  skład l P O R C E L A K U f ,  k tó rą  jedynie po fabrycznych 
cenach sprzedaw ać ma polecenie.

K A K A k E Y N  G A L A N T E R Y J N Y ,  TEODORA Ż E ­
BROW SKIEGO, w mieście Gubernjaloem Radomiu, z do tychcza­
sowego lokalu przeniesiony został do gmachu W .H irosza , p rzy  
u licy R w auskiej, gdzie świeżo zaopatrzony je s t w  rozm aite w y ­
roby  G alanteryjne złote i srebrne, służące do ozdób dla obojga 
płci; w  różne w y ro b y  platerow ane i najzilbrow e z fabryk i P . 
Norblin; w  w yroby  m etalow e, lakierow ane z fabryki P. M intera; 
w  różne w yroby  bronzowe zagraniczne i k ra jow e, jako t o : Ż y ­
randole, K andelabry, K inkiety i Lam py; Ozdoby' do firanek, G a­
lony złote i srebrne; Blachy do trum ien; w  różne Szkła zagra­
niczne i k rajow e; Zabaw ki dziecinne; rozm aite przedmioty' go­
spodarskie; w yroby  z w łosów ; P arasole i przybory  kosztowne; 
Guziki różnych W ładz; Guziczki; Parasole i P rzy b o ry  Toale­
tow e, jako  t o : Perfum y, M ydła kolorow e, Pom ady etc. P rzed­
m ioty te w  najw yborniejszych gatunkach, po cenach fabrycznych 
sprzedają się. W łaściciel Magazynu nie szczędząc kosztów na 
upiększenie i zaopatrzenie go w e w szelkie praktycznie potrze­
bne przedm ioty, poręcza za rzetelność iak u ra tn o ść  nabytych lub 
obstalow anych przedm iotów; o czem ju ż  dawniej łaskaw ie na­
w iedzający, przekonani zostali.

Lekarz Adolf W olberg, obrał za stałe pomieszkanie, 
miasto P io trków . Udziela biednym pomocy lekarskiej 
i chirurgicznej od godz: l i t e j  do 12tej z rana, a aku- 
szerskiej w każdym czasie.

L. G rossm annX IĘG A RZ w Częstochowie, zaw iadam ia Szanor 
Publiczność, i ż wszelkie jak ie  ty lko  w y sz ły  nowe dzieła, odebra­
w szy , w  stosow ne z nich Czytelnię sw ą zaopatrzy ł.

A N G I E L S K I
FORTEPJAHf,

z patentowanej fabryki 
Coll aril et Lollard, daw niej Clementi Co Ilard

W LOKDYKIE,
^o r y g in a ln y m  najśw ieższym  fasonem zbudowany, z podw ójną  

angielską repetier-m echaniką , m etalowem i spreje a nii ip la tą , |p  
Jhtakiemże Capo d \A stro  w  dyskoncie i a g ra fa m i  w  bassie ,j|| 
SSopatrzony zamkiem A m eryka ń s:,  sprow adzony został w tychjjj 
Jedniach z zagraiflicy, i je s t do sprzedania  w  Kantorze P. Szy-fjjjj 
j/hmona T  o ep l it  z , p rzy  rogu nlic R ym arskiej i Leszna, gdzie gotgj 
^kaźdodziennie od godz: 12 tej d o ls z e j  z południa, i od 4 tej d o ^  
Jg5tej po południu, obe j r z e ć ^ ^ g t a .^ ^

L O K A L  porządny i w ygodny, sk ład a jący  się z 5ciu Po­
koi, Przedpokoju i Kuchni ang:, lub mniejszy z 4ch albo 3ch P o­
koi z K uchuii^i G arderoną, jes t do w ynajęcia  w  domu pod Nr* 
359 na Nowem-Mieście.—  Tam że są do zbycia M EBLE, jako  to :  
Konsolac, Stolik do k a rt, i Łóżko mahoniowe, Toaleta, jedno lub 
jdwa Łóżka jesionowe, tudzież Z egar bronzow y pod kloszem i 
Lampa duża* brązow a. W iadom ość na miejscu na 2ni piętrze od 
frontu.

11031 do rozbiórki pod N rem  927 lit: A, w raz  z piecam i, 
drzw iam i, oknami, i t . p., je s t z wolnej ręk i do sprzedania. W ia­
domość na miejscu.

I Z P . t K  et Y V A L D E N B E R G ,  przenieśli mieszkanie 
pod N r 2207 /8 , p rzy  ulicy M uranów.
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Potrzebny jest do mojej X ięgarai w  Petersburgu, UCZEŃ, 
posiadający gruntownie język polski, i św iadectwa z ukończo­
nych pierwszych 4ch klass, niemający w ięcej jak lat 15. Zgło­
sić się można, wprost do mnie listownie pod adresem B. M. Wolff, 
X ięgarz w  Petersburgu.

£» Podpisany H H A W I E C  M ę z h i ,  przeniósł sw oją Praw - 
g co w n ię  i Magazyn Ubiorów, z domu W . Malcza Doktora p rzy g  
(Sjuliey Krako:-Przedm:, pod Nr 5 5 i  przy ulicy Długiej na Laso-pj 
Jjickie, do domu W . Jasińskiego. Dla dogodności publicznej, obe-gj 
g en ie  otw orzyw szy Sklep, mam honor polecić JJW W . Panom ,g  
(gdobór gotowych, podług najświeższej mody przysposobionych-^ 
gU biorów ; jako też przy nadchodzącej porze zimowej, wszelkie-*S 
g g o  rodzaju Syberyn, Sukien, Kortów i Kamizelek, tak zzagran i-g  
Scznycb jako i z krajowych fabryk pochodzących. Zawiadamia j ;  
S ją c  zarazem, iż obstalunki na Ubiory Męzkie, podług najnowszejS  
gm ody i na czas umówiony, wykończam .—  W iac-.M oczyński. §

W  tych dniach zgubiony lub zostawiony został P1J- 
GILARES skórzany, z okuciem, w  którym znaj- 

BB ajS ę g ?: dow ały się notatki nikomu prócz W łaścicielow i nie­
przydatne. Kto go znalazł i odniesie do Szwajcara w  hotelu Kra­
kowskim, otrzyma nagrody kop. 90.

Dwa ŁIJSTKA, każde w  białych ramach brązami i pozłaca­
niem ozdobione, z trzema takiemiź galerjami do okien i dwoma 
konsolami pod takow e, są do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość 
w  domu W . Gay, przy ulicy Grzybowskiej, w  oficynie na dole 
z prawej ręki.

Jest do sprzedania para K O N I  guiadych, po­
wozowych i dobrze ujeżdżonych; także H O C Z V H  
miejski, ua leżących resorach, porządny i lekki; 
oraz CHOMONTA na parę koni; w szystko to może 

być odstąpione razem lub osobno. Wiadomość przy ulicy Nieca­
łej Nro 6 1 4 /, w  domu W . Jakubowskiego, na 2 m piętrze.

F O B T E P J A N  palisandrowy now y, o 7miu 
oktawach, z blatem całym żelaznym, jest dô  sprze­
dania lub w  zamiau na stary, przy ulicy Sto Jer- 
skiej, drugi dom od ulicy Freta, obok fabryki W . E- 

wansa, pod Nr 1765, w  podwórzu, gdzie sztachetki, przy oknie 
na dole.

Pod Nrem 1316 przy ulicy N ow y-Sw iat, są do sprzedania:
3 BRAMY stare, dobrze okute, zdatne do wozowni; DRZWI do 
sklepu w takimże stanic, i BRY'CZKA używana, nie kryta, nale­
żących resorach. Wiadomość u W łaściciela.

W  domu P. Skw arcow , na Saskim placu, na lm  piętrze, jest 
do wynajęcia z meblami, wygodne P O M I E S Z K A N I E ,  z4ch  
Pokoi złożone, za bardzo pomierną cenę, kwartalnie lub miesię­
cznie. Wiadomość powziąźć można u Rządcy domu.

KOCZ kareciany, z fordekiein, na stojących  
resorach, dobrze zbudowany, zdatny do miasta i 
podróży, z waszą, walizami etc., do sprzedania za 
cenę uadzwyczaj umiarkowaną. Wiadomość u P. 

Rentla fabrykanta powozów, naprzeciwko ulicy Orlej.
„ Jest  do sprzedania E O R T E l ^ J A N  mahonio­

w y , o 6ciu oktawach w  nowj’m .fasonie, a to pod 
korzysntemi warunkami. Wiadomość pod Nr 1322 
przy ulicy Sto-Krzyzkiej, na 2m piętrze;—  tamże 

dowiedzieć się można o Osobie która podejmie się obowiązków  
RZĄDCY domu, lub tylko samego meldunku, za rs. 4 kop. 50 
miesięcznie. ^

Przechodząc z ulicy Elektoralnej do Orlej,^ zgubiony został 1 
czarny, koronkowy. Uprasza się Znalazcy o oddanie 

pod N r 1078 przy ulicy Granicznej w domu W . Kropiwdickiego, 
za przyzwoitą nagrodą. * ^

W czoraj, zgufriono w ażne,ra mfaoSwicie: Pro­
śba do JO. X ięcia Namiestfiika, Dowody, Świadectwa Służbo­
w e, i kilka notatek do tego należących. Uprasza się Znalaz­
cy  o oddanie pod Nr 24 przy'ulicy Piwnej, na 2m piętrze, do 
Czaputowicz, w łaściciela tych papierów, za nagrodą.

P A W M A  znająca się dokładnie na krawiecczyznie, haftach, 
szyciu, praniu i prasowaniu bielizny, a posiadająca chlubne św ia­
dectwa, może znaleźć miejsce każdego czasu. Wiadomość przy 
ulicy W areckiej pod Nr 1356, na lm  piętrze.

Osoba zycząca sobie, wygodnie jechać małeni koczykiem, 
z  niewielkiemi pakunkami, a własuemi końmi, do Gubernji W O ­
ŁA NSKIEJ, za dni kilka do miasta Łucka lub Dubna; niech się 
zgłosi do Hotelu Saskiego pod Nr 28.

OSTRYGI św ieże, nadejdą jutrzejszą pocztą, 
dn Składa Win i Korzeni Ernesta Nickiego pod Nr 
466, ijj^a Bielańska.

Znane z powszechnej dobroci i ustalo­
nej wziętości

F A R B Y  O L E J N E
tarte, prędko schnące, gotow e wprost do użycia. 

LAKIERY, WERStUY, POLITURY, „ajle 
psze MASSY do zaprawy Podłóg w  różnych kolorach, 

W Y R O B U

PATENTOW ANEJ FABRYKI  
L A K I E R Ó W

J. A. K R A U S  SE
Sprzedają się po cenach stałych w SKŁADZIE 
GŁÓWNYM ca Miodowa N“ 484 w prost Rządu Gub:: 
w FABRYCE ul; Bonifraterska N° 2163 wprost Kościoła 

Uwaga. —  Za dobroć tych tylko W yrobów  poręcza się, 
co będą opatrzone firmą Fabryki i pieczęcią z napisem: 
PATENT.—  Ku wygodzie publicznej, każde naczynie 
zaopatrzone jest przepisem użycia. —  W szelkie obstalunki 
przyjmuje tak FABRYKA jako też SKŁAD GŁÓW NY, i
z n a jw ię k sz ą  rz e te ln o śc ią  i pośpiechem  z a ła tw ia .

Tenże Skład zaopatrzony jest ciągle w e wszelkie FARBY 
Suche, Materjały i Uteusylja Malarskie.

OSTRYGI św ieże, nadejdą jutrzejszą pocztą, 
do handlu Anto; Bysieńskiego, na Saskim placu, 
w  domu W . Skwarcow;—  do tegoż handlu, nade­
szły FIG I św ieże Sułtańskie, i POMARAŃ­

CZE letnie słodkie. *
GRY i ZABAW Y DLA DZIECI NA DŁUGIE WIECZORY.—  

W  Składzie Papieru A. Giwartowskiego et C", przy ulicy Miodo­
w ej Nr 495, można dostać znanych dla dzieci gry, jako to: Lote- 
rja geograficzna, cena rs. 1; Loterja chronologiczna, rs. 1; Bazar 
zabawek dla dzieci, rs. 1 k. 20: Indyjskie polowanie na lwa; Gra 
towarzyska rs. 1; Loterja liczbowa rs. 1.

•Osoba jadąca lub dwie, mające zamiar do dnia 21 b. m. w y ­
jechać do PETERSBURGA: mogą w  hotelu Rzymskim pod 
N r 29 zgłosić się ,i ^ g o ^ ić , zkąd odchodzi wygodna kareta csc- 
trapocztą.

PANNY podręczne, potrzebne są do Magazynu Strojów  
Emilji Śliwińskiej przy ulicy Freta Nro 258, obok Cukierni.

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w  południe stopni 10.
ilz iś  n n o  wysokość swady na tU iile  stóp 4 cali 6.
TEATR ROZńJAlTOŚCTk Jntro, Iszy raz M iłość i Pieniądze. 

M łynarz, i K om in iarz. (P. M aleszew ski przedstawi rolę G racy).
Piotr Ślizyjisk i,  Nauczyciel TANCOV^podaje do w ia­

domości; że udźiehT lekcje, tak w  swojem mieszkaniu, 
jako tez po domach prywatnych i pensjach; przytem nad-

1 mienia, ze w yucza Osoby które wcale nietańczyli i nie 
uczyli się, w  20tu kilku lekcjach 5u tańców najpotrzebniejszych; 
za pewność wyuczenia, zaręcza;— mieszka pod Nr 16 przy uli: Śto- 
Jańskiej, na lm  piętrze; zastać go można od godz: 9 z rana, do 7ej 
wieczorem.

W  Drukarni Kuriera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 8 (2 0 ) Października 1853 r . —  Cenzor, F.  S o b ieszcza ń sk i.


